
sys te mo wej. Przy wód cy naj więk szych kra jów stre fy
euro, prze wod ni czą cy Ko mi sji Eu ro pej skiej oraz
pre zes Eu ro pej skie go Ban ku Cen tral ne go spo tka li,
aby prze ana li zo wa ć obec ną sy tu ację oraz po szu ki -
wa ć spo so bów re ago wa nia w sy tu acji po głę bia nia się
kry zy su. To w trak cie te go spo tka nia pre zy dent Fran-
cji Ni co las Sar ko zy po wie dział, że kry zys skom pro -
mi to wał Les se fe ry stycz ną wer sję ka pi ta li zmu.

Nie wąt pli wie kry zys od sło nił bra ki re gu la cji w sys -
te mach fi nan so wych, roz luź nie nie stan dar dów
w udzie la niu po ży czek i kre dy tów, nie do stat ki w pra -
cy agen cji ra tin go wych, sła bość sys te mu mo ty wa cji za-
rzą dza ją cych ak ty wa mi, a być mo że tak że sła bość na-
tu ry ludz kiej, bo ry ka ją cej się z grze chem chci wo ści. Nie
jest wy klu czo ne, że obec ny kry zys bę dzie tak że lek cją
z za sad po li ty ki pie nięż nej. Pew ne jest, że po dob nie jak
w sy tu acji po przed nich kry zy sów fi nan so wych, tak że
te raz po ja wią się no we in sty tu cje eko no micz ne, no we
re gu la cje, no we re gu ły gry, któ rych ce lem bę dzie ogra-
ni cze nie wy mie nio nych nie do stat ków w funk cjo no wa -
niu ka pi ta li zmu. Kry zys zmie nia tren dy roz wo jo we.
Jest szan sa, że tak że obec ny kry zys przy czy ni się do po -
wsta nia no we go ła du go spo dar cze go.

Frie drich Au gust von Hay ek, twór ca idei spon ta -
nicz ne go po rząd ku eko no micz ne go, twier dził, że są
dwie pod sta wo we za sa dy, na któ rych wspie ra swo je
dzia ła nie do brze zor ga ni zo wa na go spo dar ka. Są ni mi

wol ność dzia łal no ści go spo dar czej lu dzi oraz rzą dy pra-
wa. W sze ro kim ro zu mie niu rzą dy pra wa obej mu ją tak -
że sys tem re guł, któ ry mi kie ru ją się pod mio ty fi nan -
so we. Ten sys tem re guł mu si być sta le do sko na lo ny,
do sto so wy wa ny do no wych moż li wo ści wie dzy i tech -
ni ki. Pod le ga za tem ewo lu cji. Nie jest wy klu czo ne, że
kry zys jest ce ną, ja ką trze ba za pła cić za od na le zie nie
no wych, lep szych i bar dziej przej rzy stych re guł
w trak cie ewo lu cji go spo dar czej spo łe czeństw.

Warszawa 6 października 2008 r.

Zbi gniew Hoc ku ba
prof. eko no mii Uni wer sy te tu War szaw skie go

czło nek za rzą du Na ro do we go Ban ku Pol skie go
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Eu ro, czy li tyl ko Pa nu Bo gu
wie rzy my na sło wo

An drzej Sa dow ski

„Fi nan cial Ti mes” na le żą cy od zwo len ni ków
eu ro w ar ty ku le Mar ti na Wol fa * jed no znacz nie
przy zna je, że „stre fa eu ro od nio sła ogrom ny suk-
ces ja ko unia wa lu to wa, ale nie ja ko unia go spo -
dar cza”. Przy ta cza ny w ar ty ku le ma te riał sa mej
Ko mi sji Eu ro pej skiej nie po zo sta wia co do te go
wąt pli wo ści. Ze sta wie nie okre su 1999–2008
oraz 1989–1998 jest ude rza ją co ko rzyst niej sze dla
cza sów sprzed eu ro. Wzrost re al ne go PKB na miesz-
kań ca przed eu ro wy no sił 1,9, a po już 1,6 proc. – to
znacz nie mniej wo bec 2,2 proc. w Da nii, Szwe cji
czy w Wiel kiej Bry ta nii po zo sta ją cych po za stre fą
eu ro. Wy daj ność pra cy po przy ję ciu unii wa lu to wej
ro sła o po ło wę wol niej niż przed nią i wy no si ła za-
le d wie 0,8 proc. rocz nie. Bez ro bo cie zma la ło, ale
po za stre fą eu ro jest jesz cze mniej sze. Au tor ar ty -
ku łu do cho dzi do wnio sku, że „jej utwo rze nie nie
spo wo do wa ło przy spie sze nia dy na mi ki go spo dar -
czej, na co mie li na dzie ję jej orę dow ni cy. Tem po re-
form struk tu ral nych wręcz zma la ło”. Ta ki jest rze-

czy wi sty bi lans de ka dy eu ro. Jest bez wąt pie nia
wiel kim przed się wzię ciem po li tycz nym, ale by ło by
nie wia ry god ne na zy wać to suk ce sem go spo dar -
czym.

Kie dy wie rzyć?

Pa nu Bo gu wie rzy my na sło wo, a po zo sta li są
pro sze ni o przed ło że nie do ku men tów. Ta ki na pis
wi siał w biu rze zaj mu ją cym się ob słu gą po li ty ków.
W kam pa nii po li tycz nej na rzecz eu ro w Pol sce opi-
nii pu blicz nej nie przed kła da się jak do tąd do ku -
men tów. Za miast ko niecz nej i uczci wej de ba ty ma -
my po praw ność po li tycz ną. Ma jąc na uwa dze sło -
wa XIX -wiecz ne go an giel skie go hi sto ry ka cy wi li za -
cji To ma sza Buc kle’a, że „woj ny nie przy nio sły ta-
kich znisz czeń i nę dzy na ro dom, jak błęd ne po glą -
dy na eko no mię”, po pa trz my na ar gu men ty, określ -
my ich cię żar ga tun ko wy oraz od dziel my je od pro -
pa gan dy. ,
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Eu ro, tak jak Unię, trze ba chro nić przed zwo -
len ni ka mi i prze ciw ni ka mi. Nie daw na hi sto ria
z wstą pie niem do UE po ka za ła, jak bar dzo my li li
się jed ni i dru dzy. Pierw si, czy niąc z niej wy łącz ną
si łę mo to rycz ną roz wo ju Pol ski, a dru dzy źró dło
wszel kich nie szczęść, któ re spad ną na nas jak pla -
gi egip skie. Czy od wej ścia i by cia w Unii pol skie
są dow nic two po pra wi ło ja kość świad czo nych przez
się usług, zwa nych wy mie rza niem spra wie dli wo -
ści? 

To, ja kie jest są dow nic two, jak funk cjo nu ją in ne
in sty tu cje w Pol sce, za le ży od wy bie ral ne go na
miej scu par la men tu i rzą du. Ma ją one w swo ich rę-
kach po nad 90 pro c. spraw, któ re wpły wa ją na roz -
wój kra ju i za moż ność oby wa te li. Dla te go war to
oce nę wpro wa dza nia eu ro roz po cząć, wy ja śnia jąc
naj pierw sa mą isto tę pie nią dza i źró dła po cho dze -
nia bo gac twa, a nie py tać – kie dy. Moż na od nieść
wra że nie, gra ni czą ce z pew no ścią, że naj czę ściej
wy po wia da ją cy się w tej kwe stii nie pa mię ta ją,
czym tak na praw dę jest pie niądz. 

W In try gu ją cym pie nią dzu Mil ton Fried man
przy po mi nał, że „pie niądz jest czymś, co znaj du je
po wszech ną ak cep ta cję i jest wy mie nia ny na do bra
i usłu gi; to, że jest on ak cep to wa ny, nie ozna cza
wca le, że jest przed mio tem kon sump cji, ale że sta-
no wi tym cza so we ucie le śnie nie si ły na byw czej, któ -
re mo że zo stać spo żyt ko wa ne do za ku pu in nych
dóbr i usług”. Mi mo to mia zmat, że pie niądz jest
war to ścią sa mą w so bie, cią gle funk cjo nu je i jest
upo wszech nia ny przez oso bi sto ści świa ta na uki,
a w ślad za nim i po li ty ki. „Choć war tość pie nią dza
opie ra się na fik cji, speł nia on nie zmier nie po ży -
tecz ną funk cję eko no micz ną. Jest jed nak tak że za -
sło ną, za któ rą kry ją się praw dzi we si ły prze są dza -
ją ce o bo gac twie na ro du, ta kie jak: moż li wo ści je go
oby wa te li, ich pra co wi tość i po my sło wość, za so by,
ja ki mi dys po nu ją, spo so by ich po li tycz ne go i eko -
no micz ne go zor ga ni zo wa nia itp.”– czy ta my w in -
nym miej scu In try gu ją ce go pie nią dza. Przy po mi na
o tym dwa wie ki wcze śniej Adam Smith w Ba da -
niach nad na tu rą i przy czy na mi bo gac twa na ro -
dów, pi sząc, że „nie pie niądz, ale tyl ko re pre zen to -
wa ne prze zeń do bra sta no wią do chód jed nost ki al -
bo spo łe czeń stwa”. Praw dzi wym punk tem wyj ścia
dys ku sji o eu ro po win na być za tem naj pierw od po -
wiedź na pod sta wo we py ta nie: jaka jest na tu ra
i po cho dze nie bo gac twa? 

Czy bo gac two po cho dzi ze zło ta, ka mie ni szla-
chet nych i pie nią dza, jak przez wieki my śle li rzą -
dzą cy Por tu ga lią, Hisz pa nią, czy mo że z po pie ra nia
eks por tu i prze śla do wa nia im por tu, jak we Fran cji,
a mo że jed nak z pra cy jak za czę to my śleć w An glii,
Sta nach Zjed no czo nych i w Pol sce po cząt ku lat 90.
ubie głe go stu le cia. Lu dzie na świe cie są ta cy sa mi,
do wo dził Her nan do de So to w In nym szla ku. Tak
sa mo chcą pra co wać, oszczę dzać, bo ga cić się. To, co
po wo du je, że tak bar dzo róż ne są efek ty ich pra cy,
to ja kość sys te mu, w któ rym ży ją. Czy za tem na sze
bo gac two za le ży od ko lo ru far by na bank no cie bę -
dą cym w obie gu, czy mo że od ja ko ści sys te mu po li -
tycz ne go, go spo dar cze go, spo łecz ne go, któ ry al bo
umoż li wia two rze nie bo gac twa, al bo je mar no tra -

wi? Gdy by to jed nak ko lor far by dru kar skiej o tym
de cy do wał, to Pa na ma z ra cji do la ra ame ry kań -
skie go ja ko urzę do wej wa lu ty by ła by po dwój nie bo-
ga ta, bo do cho dził yby jesz cze ko rzy ści z po sia da nia
ka na łu. Dla cze go tak jed nak nie jest? Prze cież ma
nie tyl ko do bry, ale naj lep szy pie niądz na świe cie.
Jest on ele men tem „in fra struk tu ry” go spo dar ki
jesz cze bar dziej ryn ko wej niż eu ro pej ska. Przed po -
li ty ka mi Pa na my (w tym na wet dyk ta to ra mi) był
i jest on jak naj bar dziej chro nio ny. A mi mo to wy-
ni ki eko no micz ne Pa na my i USA są ra żą co in ne.
Dla cze go? Czy pie niądz jest sa mo ist ną „in fra struk -
tu rą” go spo dar ki za pew nia ją cą bo gac two sa mą swo -
ją obec no ścią? Czy mo że jest tyl ko sym bo lem si ły
wy ni ka ją cej z za sad, na ja kich się opie ra pań stwo,
go spo dar ka i spo łe czeń stwo? Za uważ my, że gdy by
tak nie by ło, to Ku ba, gdzie re al nym środ kiem płat-
ni czym jest do lar, nie by ła by od dzie siąt ków lat po-
grą żo na w nę dzy. Bo gac two nie prze no si się przez
do tyk na wet naj lep sze go pie nią dza.

Bez sys te mu zbu do wa ne go na fun da men cie kla-
sycz nych za sad (m. in. uzna niu pra cy za źró dło bo-
gac twa), eu ro bę dzie dla nie go ta kim sa mym roz-
wią za niem in fra struk tu ral nym, jak pacz ki przy sy -
ła ne po sta nie wo jen nym dla przy szło ści so cja li -
zmu. Pie nią dze nie ma ją sa mo ist nie cu do twór czej
ani spraw czej mo cy. Pa na ma, Ku ba, by ła NRD
(z za mia ną so cja li stycz nej mar ki na tę do brą) są
chy ba wy star cza ją cy mi przy kła da mi, że wie rzyć
na le ży Pa nu Bo gu, a od in nych żą dać oka za nia do-
ku men tów. Nie są ni mi za pew nie nia rze szy po li ty -
ków i eko no mi stów wspar te wi zu ali za cja mi wy ni -
ków z ar ku szy kal ku la cyj nych abs tra hu ją cych
od do świad cze nia i rze czy wi sto ści.

Uczci wa od po wiedź na py ta nie o na tu rę i po cho -
dze nie bo gac twa da nam do pie ro szan sę na oce nę
wol ną od mi sty ki, po li ty ki oraz wła snych sym pa tii
i skłon no ści. Roz waż my za tem wpro wa dza nie eu ro
w Pol sce w aspek cie po li tycz nym, eko no micz nym
i psy cho lo gicz nym.

Wszyst ko jest kwe stią po li ty ki

Wstą pie nie do UE by ło de cy zją po li tycz ną (za-
uważ my, że na me ry to rycz ną dys ku sję pu blicz nie
nie by ło miej sca). Po cią ga to au to ma tycz nie zgo dę
na obec ność w stre fie eu ro. Zgod nie z trak ta tem
z Ma astricht każ dy kraj człon kow ski UE jest zo bo -
wią za ny dą żyć do speł nie nia kry te riów zbież no ści
wpro wa dze nia eu ro w na stęp nej ko lej no ści (nie do-
ty czy to Wiel kiej Bry ta nii i Da nii). Za tem roz strzy-
ga ją ce po win ny być kry te ria me ry to rycz ne, bo po-
li tycz nie spra wa zo sta ła prze są dzo na wraz z przy -
ję ciem trak ta tu. Czy za tem na le ży uznać kwe stię
tech nicz ną, ja ką jest da ta wpro wa dze nia eu ro
za speł nie nie któ re goś z kry te riów me ry to rycz -
nych? Zgod nie z lo gi ką to speł nie nie ich wła śnie po-
win no z urzę du i pod pi sa ne go trak ta tu spo wo do -
wać zna le zie nie się w stre fie eu ro. 

Da ta jest wy łącz nie efek tem speł nie nia kry te -
riów. Sku pia nie się na da cie i pu blicz ne li cy to wa -
nie, kto ja ką wo li i uwa ża, pro wa dzi do skraj ne go
upo li tycz nie nia wpro wa dze nia eu ro. Gdy by tak się
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sta ło, ozna cza ło by, że nie li czą się żad ne wzglę dy
me ry to rycz ne, tyl ko nie ujaw nio ny pu blicz nie in te -
res po li tycz ny li cy tu ją ce go da tę. Tak nie zwy kle is-
tot na spra wa, jak wej ście do ob ce go sys te mu mo-
ne tar ne go, nie mo że być kwe stią tech nicz ną, tyl ko
me ry to rycz ną. Na sza li stwo rzo nej do zwa że nia
cię ża ru ga tun ko we go przed sta wia nych pu blicz nie
ar gu men tów sa ma da ta nie po win na zna leźć się
po ja kiej kol wiek stro nie. Za uważ my, że za rów no ta
bli ska, jak i od le gła są wy łącz nie in for ma cją o mo -
de lu po li tycz ne go ze ga ra wy po wia da ją cych te kwe -
stie. Ni czym wię cej.

Zo staw my spra wy trze cio rzęd ne, acz pro pa gan -
do wo efek tow ne, i zważ my dwa po li tycz ne ar gu -
men ty zna czą ce go ka li bru. Bez wąt pie nia wspól ne
wła dze mo ne tar ne to bar dzo po waż ny in stru ment
do two rze nia wspól ne go pań stwa we wnątrz Unii.
Jed nak li kwi da cja wa lu ty na ro do wej unie moż li wi
pro wa dze nie nie za leż nej po li ty ki mo ne tar nej i go -
spo dar czej przez pol ski rząd. Nie moż na przyj mo -
wać do mnie ma nia ra żą cej nie kom pe ten cji rzą dów
w Pol sce, a za tym szko dli wo ści ich po li tyk dla kra -
ju, tak sa mo jak do mnie ma nia obiek tyw nie po zy -
tyw nych dla nas de cy zji Eu ro pej skie go Ban ku Cen-
tral ne go. Prak ty ka po ka zu je, że pro wa dze nie
wspól nej po li ty ki mo ne tar nej dla tak zróż ni co wa -
nych go spo dar czo w stre fie eu ro państw jest w naj -
lep szym przy pad ku wy pad ko wą. Nie bę dzie w ta -
kiej sy tu acji słu ży ła ani kra jom na do rob ku, ani bo-
ga tym. Czy za tem wspól ne we wnątrz eu ro pej skie
pań stwo (a nie „Oj czy zna Na ro dów”) za spra wą eu -
ro nie jest war to ścią rów no waż ną z moż li wo ścią
i ko niecz no ścią do sto so wy wa nia po li ty ki mo ne tar -
nej do po trzeb roz wo ju wła sne go kra ju? Do świad -
cze nie, a nie ide olo gia po win no po zwo lić na do ko -
na nie wła ści we go wy bo ru.

Któ re aspek ty eko no micz ne 
są waż niej sze?

Nie zwy kle cen ny ma te riał ar gu men ta cyj ny do-
star cza ra port NBP z 2004 r. „Wpro wa dze nie
wspól nej wa lu ty wraz z to wa rzy szą cą mu eli mi na -
cją ry zy ka kur so we go i kosz tów trans ak cyj nych bę-
dzie pro wa dzić do lep szej po rów ny wal no ści cen
oraz wzro stu kon ku ren cji na ryn ku dóbr i usług.
Wzrost kon ku ren cji przy czy ni się do lep szej alo ka -
cji pra cy i ka pi ta łu oraz zwięk szy pre sję na efek -
tyw ne wy ko rzy sta nie do stęp nych za so bów, co spo-
wo du je wzrost wy daj no ści czyn ni ków wy twór -
czych”. Jak wi dać, za po wia da ne pro ce sy alo ka cji
pra cy i ka pi ta łu już przy bra ły for mę za awan so wa -
ną, a na wet w nie któ rych ob sza rach kry tycz ną dla
na szej go spo dar ki, i to bez przyj mo wa nia jesz cze
eu ro. Aby kon ty nu ować in we sty cje, pol skie fir my
bu dow la ne re kru tu ją swo ich by łych pra cow ni ków
za gra ni cą, ofe ru jąc im wy na gro dze nie zbli żo ne
do te go, co otrzy mu ją na bu do wach w Unii. Tak za-
czy na być w więk szo ści branż pol skiej go spo dar ki.
Do „po rów ny wal no ści cen” wy star cza ją sza re ko-
mór ki na szych oby wa te li, no, mo że cza sa mi wspo-
ma ga ne kal ku la to rem. Ry zy ko kur so we jest ni-
czym wo bec ry zy ka nie usta ją cych zmian po dat ko -

wych. Pierw sze moż na wy eli mi no wać, ko rzy sta jąc
ze ze stan da ry zo wa nych usług na ryn ku fi nan so -
wym. Od dru gie go nie uchro ni nas naj lep sza kan-
ce la ria do radz twa po dat ko we go. Zmien ność i nie -
prze wi dy wal ność pra wa w Pol sce mają roz strzy ga -
ją cy wpływ na być al bo nie być dla zna czą cej gru py
firm, a nie spra wa ry zy ka kur so we go i to w do dat -
ku tyl ko wo bec jed nej wa lu ty.

In nym po wta rza ją cym się ar gu men tem eko no -
micz nym „za” jest za kła da ny wzrost go spo dar czy
Pol ski po wej ściu do eu ro. Czy tak się w isto cie sta-
nie? Je że li za rze czy wi stość, a nie za wi zu ali za cję
wy ni ków z ar ku szy kal ku la cyj nych weź mie my stan
go spo dar ki stre fy eu ro po wejsciu, to ma my prze-
kro cze nie do pusz czal nych kry te riów de fi cy tu bu -
dże to we go (Fran cja, RFN, Wło chy, Ho lan dia, Gre-
cja), niż szy od po zo sta łych kra jów UE wzrost PKB,
a wyż szy od po zo sta łych po ziom bez ro bo cia (np.
Fran cji czy Nie miec). Prak ty ka do wo dzi, że jest do -
kład nie na od wrót niż wy zna nia wia ry i za pew nie -
nia mę żów uczo nych i świę to bli wych.

Psy cho lo gia zwo len ni ków 
i prze ciw ni ków eu ro

Po strze ga nie eu ro nie jest jak szkla nka na la na
do po ło wy. Stąd zu peł nie in ne, nie po rów ny wal ne
re ak cje psy cho lo gicz ne zwo len ni ków i prze ciw ni -
ków wi dzą cych to sa mo eu ro. W ka te go rii po li ty -
ków ma my wie rzą cych w UE i w eu ro ja ko si łę
spraw czą i na praw czą (np. fi nan sów pu blicz nych)
oraz po li ty ków agno sty ków, wol nych od po ku sy ła -
twej wia ry, dla któ rych za cho wa nie nie za leż no ści
umoż li wia pro wa dze nie wła ści wej dla Pol ski po li -
ty ki mo ne tar nej i go spo dar czej.

Wśród eko no mi stów znaj du ją się ta cy, któ rych
ir ra cjo nal na wia ra w spraw czą si łę pie nią dza, gdy -
by by ła praw dzi wa, prze no si ła by gó ry (te ze zło ta),
jak i ci, któ rzy źró dła bo gac twa na ro du i kra ju upa -
tru ją w czyn ni kach we wnętrz nych. Sko ro tak się
ma ją spra wy z eli tą, to nie dziw my się za tem czę ści
spo łe czeń stwa, któ re chce wie rzyć w au to ma tycz ne
prze nie sie nie si ły na byw czej eu ro z bo ga tych kra-
jów do Pol ski. Usza nuj my i tych w spo łe czeń stwie,
któ rzy ma ją wo lę za cho wa nia wa lu ty na ro do wej.
Mo że jest to ta część, któ ra wi dzia ła głę bo ką bie dę
w kra jach stre fy eu ro. Bie da wy glą da tak sa mo jak
na sza – mi mo że my do pie ro co je ste śmy w Unii
i nie ma my jesz cze eu ro.

Mil ton Fried man, któ ry nie da wał eu ro – ja ko
pro jek to wi czy sto po li tycz ne mu, a nie eko no micz -
ne mu – wię cej niż 15 lat, ca łym swo im ży ciem i dzie -
ła mi udo wod nił, że to idee, a nie pie nią dze rzą dzą
świa tem. I co do te go w Pol sce zwłasz cza po 1989 r.
nie po win ni śmy mieć ja kich kol wiek wąt pli wo ści.

An drzej Sa dow ski 
ini cja tor i wi ce pre zy dent 

Cen trum im. Ada ma Smi tha

* M. WOLF, Unia wa lu to wa uła twi ła roz li cze nia ale roz wo -
ju Eu ro py nie przy spie szy ła, „Ga ze ta Praw na & Fi nan cial Ti -
mes”, 6.06.2008 r.[
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